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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 8. Lutego.

Naj. P a n  raczy ł m ia n o w a ć  D y re k to ra  S ą d u  
Ziem sko - miejskiego w  B ydgoszczy , M e i s s ­
n e r a  D y re k to re m  8ądu  Z iem sko-m ie jsk iego  
w  Q u ed lin b u rg u .

Wiadomości zagraniczne.
P o 1 s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 6. L u tego .
P rz e z  P o s tan o w ie n ia  z dnia 16. (,2s .) z. m . , 

R ada  A d m in is tra cy jn a  m ia n o w a ła :  J P .  J a n a  
N o fo k a ,  N acze ln ik iem  adm in is tracy i  b u d o w y  
drogi żelaznej W a r s z a w s k o  - W ied e ń sk ie j ,  a 
J P .  W alen tego  S zep ie to w sk ieg o ,  P isarza  r^ądu 
P oko ju  p o w .  B ieb rza ń sk ieg o ,  Zastępca Pod- 
sędka tegoż Sądu.

Z d n i a  7- L u t e g o .
Z mocy U k az u  Je g o  Cesarskiej M ośc i,  z d. 

2. S tyczn ia  r. b  w y d a n e g o  do  Rady Państwa,  
P re z e s  Departamentu P r a w  w  tć jże Radzie ,  
R a d ca  T a jn y  B ł u d o w ,  zasiadać ma r ó w n ie ż  
w  Departamencie do S p r a w  K ró le s tw a  P o l­
sk iego , o raz  p r z e w o d n ic z y ć  m u w  razie nie- 
obecnośc i  P re ze sa ,  G erii-Fe ldm arsza łkaX ięc ia  
W a rs z a w s k ie g o .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2. L utego .

G aze ty  dzisiejsze żadnych  zgoła n i e  o b e jm u ­
ją n o w o śc i .  Dla n ieobeznanego  z stanem  
rzeczy  posiedzen ie  w cz o ra jsz e  Izby  D e p u to ­
w a n y c h  o so b l iw szy  w id o k  p rzeds taw iać  niu
siało. P a n o w a ło  n a d z w y c z a jn e  P ° ’ uszen ' ] ze .
tak z w y k le  spoko jnem  i o b o j ę t n e r n

n iu  i  w y p r o w a d z o n o  s tad  w n i o s e k ,  _zeja g

p o d s tępu  dok o n ać  chc iano  ^  ,
tn ie  rzecz  miała. M iano  a l b o w i e m  z o y , P 
w o z d a n ie ,  d o tyczące  się c z ę s t o  w S . P 0 1  8 .
py tan ia  w z g lę d e m  c e s s y o n o w a n . a  p e w n y c h
u rz ę d ó w .  C hc iano  p rzy  tej sposobność ,  W .  
Z a c h o w a w c ę  pieczęc, do  ezphkacy , z n i e w o ­
lić a explikacye te ,  tą p rzyna jm n ie j  nadz ie ją  
pochleb ia ła  sobie w iększa  część  I z b y ,  m ia ły  
b y ć  takim  zgiełkiem i oznakam i zn iechęcen ia  
p rz y ję te ,  k tó reb y  Pana  T e s te  d o  w z ię c ia  n a ­
tychm ias t  dymissyi s p o w o d o w a ły .  W sza k że  
nadzieja takićj sceny nie ziściła s ię ,  k iedy już 
w  ciągu sessyi p r z e p a r to ,  aby  sp ra w o z d a n ia  
w z g lę d e m  tej petycyi nie w n o s z o n o .  P. Teste 
m ą d rz e  też  o o rganizacyi R ady  S tan u  nic nie 
w s p o m n ia ł ,  un ikną ł  w ię c  do tychczas  k a id ć j  
sposobnośc i  d o  zg ie łk l iw ych  explikacyi,  k tó re  
w p r a w d z i e  raz  n as tąp ią ,  jednakże ,  jak się 
zda je ,  p r z e w le c z o n e  zo s tan ą ,  d o pók i  kilka 
w a ż n y c h  p r o j e k t ó w  do  p r a w a  a m ia n o w ic ie
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p ro jek t  d o ta c j i  w  Izbie uchw a lon j-  nie będzie . 
P rz e d  rozstrzygriieniem tego py ta n ia ,  u t w o ­
rze n ie  n o w e g o  M in is te ryum  na n iep rzeby te  
n a t ra b  t ru d n o śc i ,  kiedy każdy te raźn ie jszem u 
M in i s te r ju m  p rz e p a rc ie  tei del ikatnej  sp raw y’ 
zo s taw ić  clice i od  sam ego p o czą tku  p rz e d ­
m io tu  nie d o tk n ie ,  k tó ry  ł a tw o  n o w e  s p o w o ­
d o w a ć  m oże  ro z w ią z a n ie .  Dla tego też p o ­
w s z e c h n ie  sądzą ,  że jakkolw iek M in is te ry u m  
teraźn ie jsze  na  s łabych  stoi n o g ac h ,  p rze d  za­
ła tw ie n ie m  tego pytania ( a p a n a ż u )  i pytania 
r e n to w ć g o ,  żadne u s i łow an ia  m o d y f ik a c j i  Mi- 
n i s t e r ju m  czyn ione  nie będą .

K rój w y rz e c z o n ą  p rzez  Izbę P a r ó w  p r z e ­
c i w  Blariquiernu karę  śm ierci na karę d ep o r -  
tacyi zam ienić  raczył.  R ó w n o c z e ś n ie  N. P an  
ka rę  A rm a n d a  B a rb e sa ,  k tó rego  p o c z ą tk o w o  
n a  śm ierć  a p o t r m  na d o ż y w o tn ie  u w ięz ie n ie  
w  d o m u  p o p r a w y  skazano ,  złagodził  i go p o ­
d o b n ie  na dep o r ta cy ę  skazał.

D  z i e n n i k  s p o r ó w  umieścił dziś b a rdzo  
o b sz e rn y  a r ty k u ł  w  o b ro n ie  P a n a  G uizo t 
p r z e c iw  pociskom  oppozycyi.

U n i v e r s  tw ie rd z i ,  źe K ró l d o p ie ro  w c z o ­
ra j  po p o łu d n iu  m ia n o w a n ie  Pana G u izo t  Po­
słem  w  L o n d y n ie  podpisa ł .  W y j a z d  jego 
w y z n a c z o n y  do p ie ro  będz ie  po  nade|ś<iu od-
priwdedzi G en e ra ła  Sebastiarii na  uczyn ioną  
m u  p r o p o z j ’cyq , czy  aż do  u roczy s to śc i  ś lu bu
K r ó l o w e j  w  L o n d y n ie  pozos tać  sobie życzy. 
Je ż e l i ,  czego się zresz tą  sp o d z ie w a ją ,  G e n e ­
ra ł  o hary  tej n ie przy  rn ie ,  Pan G u izo t  dn, 6. 
a lb o  7. m. b. do  Anglii odjedzie .

O trz j -m a n o  tu  sm u tn ą  w ia d o m o ś ć ,  źe idący 
m ię d zy  B o rd ea u x  i N an te s  sta tek  p a r o w y  
n a d  b rzegam i la R ochelle  się ro zb i ł  i z całą 
osadą za toną ł .  Zginę ło  t j ’m  sp o so b e m  45 
osób.

H r.  C r o u y - C h a n e l ,  k tó rego  r ó w n o c z e ś n ie  
z s io s i rz a n rm  jego ,  M ark izem , a re sz to w a n o ,  
w c z o ra j  z n o w u  w o ln o ś ć  s w o ję  odzyskał.

M ło d a  p e w n a  d a m a ,  należąca do jednej  
z na jznakom itszych  rodz in  P aryża , k tóra  p rzed  
ro k iem  za m ąż  posz ła  i o d tą d  w  p r o w i n c j i  
m ieszka ła ,  nagłe m a łżonka  s w e g o  u tra c i ła ,  a 
s to s o w n ie  do  jed n o zg o d n e g o  p o św ia d cz en ia  
d o k to r ó w  w  skutek  zadane j m u  truc izny . 
Z daje  s ię ,  że w ie lk ie  p o d e j rz e n ie  ria jego 
m ło d ą  spada m a łż o n k ę ,  kiedy ona  od tąd  
w  rę k u  sp ra w ie d l iw o śc i  się znajduje . W s z a k ­
że n ie  w y p o ś r o d k o w a n o  jeszcze ,  czy sa m o ­
b ó js tw o  , czyli tćź  zb ro d n ia  obce j ręki n ie ­
sz cz ęś l iw e g o  z św ia ta  zgładziła .  G az e ty  t u ­
tejsze o b sz e rn ie  w p r a w d z i e ,  ale b a r d z o  t a je ­
m n ic zo  o s p r a w ie  tej donoszą.

P rz y  r o z p r a w a c h  d .d l .h ty c z .  n ad  a r ty k u łem  
l y m  pro jek tu  do  p r a w a  o t ry b u n a ła c h  h a n d lo ­
w y c h ,  k tó ry  zm ie rza ł  do zm ian y  w  A rt .  619.

ko d ex u  h a n d lo w e g o ,p rz e p isu ją c  o dm ienny  s p o ­
sób spo rządzan ia  p rzez  p re fe k tó w  listy z n a k o ­
m itszy c h  K upców ’ (n o tab le s )  jako w y b o r c ó w  
c z ło n k ó w  t ry b u n a łu ,  odezw ’al się 1*. Jacques 
L e t e b v r e : » M ożem y pop rzes tać  na in s ty tu c j  i 
k tó ra  od 30 lat w y w ie r a  sw ó j  sku tek  i w z b u ­
dza p o d z iw ien ie  całej E u ro p y .  Dla cze^o ją 
zm ien iać?  Dla czego g rom adz ić  p r a w a  na^pra- 
w a ? «  W ie lk i  p ieczę ta rz  o d p o w ie d z ia ł ,  że w y ­
p ad a ło  uczynić  zadość p o n a w ia n y m  żądan iom  
zm iany w  tc-m p r a w ie ,  a w  istocie są pobutk i 
do, z a p ro w a d z e n ia  w  niern p e w n ju  h  u m ia r ­
k o w a ć ,  a z tych  najm niej znaczące są te , k tó re  
a r tyku ł  p ie rw s z y  m a na w idoku. — U stępy  
a r ty k u łu  p ie rw sz e g o  p rz y ję to ,  ale gdy  p rz y ­
szło  do  g ło so w a n ia  n ad  ca łym  a r ty k u łe m  
a p o te m  do  ta jem nego  g ło so w a n ia ,  okazało  
się że g łosy  nie by ły  w  przep isane j  liczbie, 
b o  n ie p rzenosiły  p o ło w y  c z ło n k ó w  izby. 
Z liczby 459 d e p u t o w a n y c h , 236 nie m ia ło  u- 
d z ia łu  w  tych  n a ra d a c h ,  —  oko liczność ,  k tóra  
rzadko  jeszcze p o ja w i ła  się p rzy  ro zp o c zę ty ch  
posiedzen iach  i dostarcza  uderzający  d o w ó d  
obo ję tnośc i  d e p u to w a n y c h  F r a n c j i ,  na  n a j­
w ażn ie jsze  s p r a w y  k r a j u . — P o  przy jęc iu  p ro ­
jek tu  do  p r a w a  o t ry b u n a ła c h  h a n d lo w y c h ,  
Izba z a m o w a ł a  się p r o je k te m ,  k tó ry  m a  na 
celu zm ianę  ar tyku łó  w  316 i 29S kodexu  h a n ­
d lo w e g o ,  a m ia n o w ic ie  bliższe oznaczen ie  za ­
strzeżone j w  n ich  o d p o w ied z ia ln o śc i  w ła ś c i ­
cieli o k r ę tó w .  G d y  p rzy sz ło  do  ta jem nego 
g ło so w a n ia ,  Izba okazała się z n o w u  w  n ie d o ­
s ta tecznej liczbie zeb raną .  P. C h e g a r a y :  —  
"P an ie  P re z e s ie ,  d o m a g am  się odczytan ia  na ­
zw is k  ( a p p e ł )  W  n a jw y ż sz y m  s topn iu  jest 
b o le s n e m ,  źe I z b a  na począ tku  posiedzeń, 
p rz e z  d w a  dn i jeden po  d r u g im ,  nie zeb ra ła  
się w  liczbie tak d o s ta te c z n e j , aby do w a ż n e ­
go  g lo so w a n ia  p rzys tąp ić  m ogła  « —  P rezes 
za rządz ił  odczytan ie  n a z w isk  i o z n a jm i ł ,  źe 
nazw iska  n ieo b ec n y ch  d e p u to w a n y c h  m ają  
być w  M on ito rze  um ieszczone . Po uskutecz- 
n io n e m p r z y w ’olaniu zg ro m a d ze n ie  rozesz ło  się.

. M arszałek  C lauzel k tó re m u  słabość z d ro w ia  
nie d o zw a la ła  dope łn iać  o b o w ią z k ó w  d e p u ­
to w a n e g o ,  p rzy b y ł  do  Paryża i w c z o r a j  zna j­
d o w a ł  się na posiedzeniu  Izby  d ep u to w a n y c h .

U kłady m iędzy kom m issarzam i angielskiemi 
i łrancuzkieiii i  w z g lę d e m  taryfy  ce lne j ,  d o ­
znają op ó źn ien ia ,  a to z p rzy c zy n y  źe c z ło n ­
k o w ie  gab ine tu  n ie  mieli jeszcze dość czasu 
udzielić im dos ta tecznych  in s t ru k c j i .

Z  d n i a  j ,  L u t e g o .
Przybyły  w czora j  w ieczo rem  do Ministe­

ryum spraw  zagranicznj-ch z Londynu goniec  
p rzy w o z i  w ed łu g  pogłoski od p ow ied ź  G e n e ­
rała Sebastianiego, który w y m a w ia ją c  się 
z dłuższego pobytu w  Londynie N , Pana bła-
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ga, aby jak najspieszniej następcę jego do s to­
licy Anglii w y p ra w io n o ,  kiedy stan sp raw  
dyplom atycznych reprezentanta  Francyi w y ­
m aga , któryby spraw y kraju swego dzielnie 
i oględnie bronić zdołał On (Sebastiani) nie 
mógłby odląd żadnego przyzwolenia od Lorda 
Palm erslona uzyskać, kiedy m ianow anie  Pana 
Guizot już powszechnie zna orne. — „ P o ­
chw alam y, powiada pew na  gazeta, p o s tę p o ­
w an ie  Generała Sebastianiego, kiedy stąd się 
pokazuje, ii  się przekonał, źe stanowisko j e ­
go w  Londynie, od chwili rjiianowania na­
stępcy jego i niestosowne. Życzymy więc, 
żeby P- Guizot bez odw łoki na miejsce urzę 
dowania  sw ego się udał,  kiedy położenie 
sp raw  naszych krytyczne i ustania angielsko- 
francuzkiego przymierza obaw iać  się trzeba. 
Nie traćmy w ięc  czasu, aby popełnione przez 
Pana Sebastianiego błędy sprostować. — Ża­
łujemy jednak, źe Pan • uizot (przynajmniej 
■według pogłoski) o prędkim wyjeździe jeszcze 
nie myśli*

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Lutego.

Przy  sposobności z a rz u tó w , jakie  L ord  
Stanley w  onegdajszej rozpraw ie  sv» ojej w  Iz­
bie niższej Ministrom pod w zględem  w yprą  
w y  przec iw  K abulow i czynił, w  której 
zgwałcenie zachodzących między Anglią a 
Persyą uk ładów  u p a t ry w a ł ,  oświadczył P re­
zes kontrolli w schodnio  - indy jskiej, S ir  Jo h n  
H o b h o u se ,  źe podaw ana ostatniemi czasy 
przez gazety angielskie pogłoska, jakoby Dost 
M oham m ed Chan pow tórn ie  pod Gisni stanął 
i armia indusow a z tej przyczyny na obronę 
Szacha Sudscha z n o w u  się w róc ić  musiała, 
jest zupełnie bezzasadna.

W  wyzszej Kanadzie ułożono adres do K ró ­
lo w e j ,  ahy w 'raz ie  zjednoczenia obu p row in -  
cyi, po upływ ie  kilku lat, p ra w o d a w s tw o  u- 
żyw ało  języka angielskiego. Prócz  tego żąda 
W yższa K anada, mieć większą liczbę c z ło n ­
k ó w  w zgrom adzeniu  p ra w o d a w c zć rn , prze 
niesienia stolicy rządu do ich prowin'cyi i je­
szcze kilku innych punk tów , które w  Niższej 
Kanadzie znajdą zapew ne mocny opór. W e ­
dług najnowszego obliczenia, W  yższa Kanada 
ma 400,346 mieszkańców. Większa część w y ­
znaje protestantizrn , kato lików  jest 43,000, a 
34,760 m ieszkańców , nie w yznaje  żadnej re-
% “ •

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn. 26. Stycznia.

Osoby zazwyczaj dobrze zainform ow ane 
sądzą, źe w yp ad ek  w y b o ró w  będzie następu­
jący: Izba D epu tow anych  składać się będzie
z 240 cz ło n k ó w , z pomiędzy tych należy 120

do stronnic tw a um iarkow anego , 80 do zago­
rzałego a 40 n iepew nych ; prócz tego poczy­
tują rzeczą do p raw d y  podobna , źe może 8 
do 10 esaltadosów przez św ie tne  obietnice 
pozyskać się dadzą, tak w ięc  Ministeryum na 
znacznej polegaćby mogło większości. W ia ­
domości o wypadkach w y b o r ó w  w  Andalu- 
zyi z wielką wyglądają n iecierpliwością; w y ­
padek w y b o ró w  w  Katalonii gęsta pok ryw a  
zasłona tajemnicy; tuszą sobie jednak, że 
mianowanie  Espartery Generalnym Komrncn- 
dantem Katalonii pomyślny w p ły w  w y w rz e .  
W  Barcelonie um iarkow ani, zaś w  Leridzie, 
t-eronie i Aragonii zagorzalcy zw ycięstw o o d ­
niosą.

Przybyły tu w czoraj z Mas de las Matas 
goniec nie przyw iózł ( j ak się spodz iew ano)  
wiadomości o zgonie C abrery ,  lecz depeszę 
od Xięcia Vitoryi, w  której tenże z n o w u  od 
M inistrów  pieniędzy żąda.

Z n a d  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e j .
H a j o n n e ,  dn. 28. Stycznia. — W Asc"itii 

odkryto  spisek karolistowski, w  skutek czego 
w iele  osób aresztowano. Usiłowanie takowe, 
aby spokojność prow incy i pow tórn ie  zakłó­
cić, pow schechne sp raw iło  n ieukontentow a- 
nie.

H o 1 a n d y a.
Z H a g i ,  dnia 29. Stycznia.

Sekcyje drugićj izby zajmują się sp raw o zd a ­
niem względem  pięciu p ro jek tów  do p raw a  
zaprow adzającego zmiany w  ustawie zasa­
dniczej.

Z  A m s t e r d a m u ,  dn. 28. Stycznia.
Z dobrego źródła dowiadujem y się, źe tru­

dności które między naszym d w o rem  i rzą­
dem  belgijskim zacliodziły, co do sekwestru 
w łasności dom u O ranii ,  z obustronnćin za­
dow olen iem  uła tw ione zostały.

A u s t r y  a.
Z P r e s z b u r g a ,  dn 29. Stycznia.

Jeszcze w  W ęgrzech nie ustała obawa, żeby 
na sejmie także u M agnatów  szczęśliwie u- 
kończóna s p r a w a  r e l i g i j n a  n ,e w y w o ła ła  
jeszcze dalszych zatargów. Wszyscy natural­
nie z największą wyglądają ciekawością, czyli 
K ról załatw ionym  juz artykułom  przychyle­
niem się swojem  moc obowiązującą przyzna. 
— Ł a tw o b y  a lbow iem  postanow ienie  takow e 
w  ten sposób p rzew leczonem  być mogło, gdy­
by żądania sejmu poprzedn io  do Stolicy apo- 
stolskićj przesłano. ty m c z a se m  deputow ani 
kom itatów na w czorajszym  okręgow em  p o ­
siedzeniu p rzedm io t ten nan o w o  z gw ałtow ne j 
i to osobistej jeszcze poruszyli s t r o n y ; ro z ­
bierano b o w iem  nanow o  listy pasterskie Bi­
skupów  z G ro s w a rd e in i ; Rosenau o mał-
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—  ......------------------ Ku.iatid, w  podroż
do Londynu się w yb iera ,  aby być obecną na 
ślubie K r ó lo w ej  W i k t o r y i ,  i że stamtąd do  
Szw ajcaryi się u d a , p om in ąw szy  jednak Pa­
r y ż , którego Xięzrnczka dla zachodzącej teraz 
m iędzy Francy ją i Portą nieprzy iazni, z w i e ­
dzać nie chce. J o u r n a l  d e  S m y r n ę  uważa  
na to ,  że w iad om ość  ta dla jednej przyczyny  
się nie p o tw ierd zi:  Xiężniczka Mihirma albo­
w ie m  już od dnia 2. Lipca 1838 r. nie żyje.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „Tygodnika literackiego" 

w y s z e d ł  Nr. 6.; zaw iera: D u  credit et  de la 
circulation par A. Cieszkowski. —  C o mi tam, 
poezya Ed. W asilew skiego. —  O  filozofii 
przedm iotow ej (d o k o ń c z e n ie ) .  —  .Bądźcie 
prostodusznymi jako gołębice a chytrymi jako 
w ę z ę ,  p o w ieść  Cl. Ehrenberga (dalszy ciąg). 
— Maciej S trykow sk i,  przez W .  A. Macie  
jowskiego. — Orły z H erburtów  i gminna  
c u d o w n o ść  (dokończenie).  — Doniesienia li­
terackie.

źeństwach m ieszanych, a komitaty biharski i żniczka Mihirma, siostra sułtana 
goemoerski z sw em i zażaleniami n a w e t  żąda­
nie po łączy ły ,  aby tych prałatów  odebraniem  
im ich d o ch o d ó w  ukarać. L e cz  n a w e t  depu­
tow an i Deale i Klauzal, jako też inni m ó w c y  
op ozycy i ,  zaprzestali częścią na od w ołan iu  
tych lis tów  pasterskich, częścią na usunięciu  
tvch Biskupów' z ich d otychczasow ych  posad.
Kanonicy (  Rudriyanszky , Berzeredy i Szath- 
m ary ) z wielką biegłością bronili B iskupów .
W  ogólności jednak w szyscy  św ie cc y  m ó w c y  
znaleźli w  tych listach pasterskich n ad w eręże­
nie jasnego praw a, i w ięk sz o ść ,  ak się zda e, 
krok takow y z pew nośc ią  zgani, chociaż w’nio- 
sek sw ój  w  łagodniejszy n ieco ułoży sposób.

( M erkury szuabski . )
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. Lutego.

Dnia 2 1. z. m. w yd arzy ło  się na w zdłuż rzek 
Schw'arzawa i Z w it ta w a  położon ych  przed­
mieściach Berna (  Briinn) r ó w n ie  straszliwe,  
jak w' tym  czasie całkiem n iezw ycza ine  zja­
w isk o  natury, w ie lk iem  zagrażające n iebez­
pieczeństw em . Gdy poprzednio w' ciągu 4S 
godzin  temperatura p owietrza  nagle z 10 sto­
pni zimna na 6 stopni ciepła spadla i m ocny  

.deszcz nastąpił, spostrzeżono dnia 24. o g o ­
dzinie 4 po p o łud niu ,  umykanie się lodu na 
rzece S ch w a r za w ie  ; l e c z  to było małoznaczne  
i w o d a  przy tćm raczćj ubywała niż przybie­
rała. Małe to iście kry trw ało aż do godziny  
7 w ie c z o r e m , a którymto czasie g łó w n a  kra 
ruszyła się i S ch w a r za w a  z brzegów' w y s t ę ­
p o w a ć  zaczęła. —  Teraz w o d a  zw iększała się 
z n iew yp ow ied zian ą  szybkością ,  tak że o p ó ł ­
nocy wszystk ie domy' na ulicy Petcrburgskiej 
w  w o d z ie  s ta ły ; w o d a  ta lała się n aw et  przez 
szosę i w  domach w  zniosła się na 3 do 4 stóp.
—  O  godzinie 2 w  nocy cała rów n in a  m iędzy  
przedmieściami Dornich i Doernroessl a ulicą 
Peterburgską do tego stopnia w y l e w o w i  w o -  
dy uległa, że i W  Doernroesslu  p ierw sze  d o ­
my' pod w o d ą  stały, a fale ciągłym porusza­
ne w ich re m , rozhukanemu rów nały  się m o ­
rzu. Nie mniej groźnie i Z ittaw a w  skutek  
pęknięcia lodu w zbierać zaczęła i wszystk ie  
w zd łu ż  niej p o łożone d om y w  ciągu 24 godzin  
na stopę pod w o d ą  stały. Policya chw yciła  
się zaraz na samym początku grożącego n ie­
bezpieczeństw a w sze lk ich  potrzebnych śro­
d k ó w  ostrożności, i tymto trosk liwym  zabie­
gom  przypisać należy, że m im o nieslycharićj 
szybkości w y le w u  w o d y  żaden cz łow iek  nie  
stał się ofiarą rozhukanych ż y w io łó w -

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 7. Stycznia.

G azety  francuzkie ( i  Poznańska) s to sow n ie  
do N o u v e l l i s t e  V a u d o i s  donosiły , źe X ię -

Jchm ość posiedziciełorn dóbr ziemskich i 
S zan ow n ej  Publiczności W .  Xięstwa Poznań­
s k i e g o  d o n o s z ę  n i n i e j s z y m  u n i ż e n i e :  i ż  odkry­
łem  znaczny pokład kamienia wapiennego,  
z którego upalone waprio p rzew yższa  spoi­
stością w sze lk ie  znane dotąd w a p n o ,  za co 
ręczę. Ofiaruję b eczkę , którą zw róc ić  nale­
ży., ł r a ą ,k o  w  Poznaniu przy bolwarku po  
Talarze ośm  srebrnych groszy za g o tow ą  za­
płatę i m ogę w a p n o  do M iędzychoda, Siera­
k o w a ,  W ron ek  i w  górę W arty aż do Po­
znania dla odbierania go nad w o d ą  dostawiać.  
O liczne zam ów ienia  uprasza

. . . .  ^  o c h ,  posiedziciel dóbr ziemskich. 
W ieyce  pod M iędzychodem , dnia 10. Lu­

tego 1840.

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście  

P o z n a n i u .

L n  10. Lutego  
1840. r.

Psżenicy szefel 
Zyta . . . .  
Jęczm ieniadt. . 
O w sa  dt. . . 
Tatarki dt. 
Grochu dt. . . 
Ziem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
Słom y kopa . . 
Masła garniec . 
Spirytusu beczka

od I do
T a l ,  sg r. f e n .  I  T al, i g r .  f „ „ .
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